
Bilon i Nowa Ferajna, Kamienica
kamienica przy Odolańskiej, trzy na górze a na dole klapy parter
kamienica przy Odolanskiej z okien leci czasem wszystko, co popadnie
dobra wszystko gra tu jak potrzeba, domofonu nie ma, wszystkie klucze są u ciecia
rikszą śmiga sąsiad za grosze zezgredział - nie wiedział że życie tak szybko przez palce ucieka
ciotka - na górze w lekkiej halce, a młody przez głupotę miał połamane palce
sąsiad - nie zawsze czyste złoto za dużą cenę tutaj nie chodzi piechotą

na Wiktorskiej kamienica pod dziesiątka tam mieszkał milicjant
wszyscy go znali, a nikt się z nim nie witał bo na każdym kroku węszył przypał
zawsze kwita, tu sąsiedzi ze sobą, gdy baśka miała problem halina była obok
obok drugiej ośki wjeżdżała tu ekipa
zawsze ostrzy jak brzytwa

otwarte są dla ciebie moje drzwi, dla ciebie dla tego nie pytaj mnie czy możesz wejść
za każdym rogiem czają się pazury, dlatego najważniejszy jest dom
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